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Prenumerata półroczna z prze- 
syłką pocztową — 4 korony 


Spożywcy — łączcie sięl 


ZEBRANIE W SPRAWIE GŁODU. 


Stoimy w przededniu głodu, jeszcze gorszego od tego, któ- 
ry znosiliśmy dotychczas. Zapowiedzią tego jest, że już obecnie, 
kiedy jeszcze pół roku czekać należy na nowe zbiory—Minister- 
stwo Aprowizacji zboża niema — i nasz Wydział Aprowizacyjny 
coraz w szczuplejszych normach wydziela go ludności. Rząd 
-ogłosił, że wyznaczone kontyngenty zboża od większych właści- 
cieli rolnych już zostały pobrane—i musiano się uciec do niemi- 
łej bogatemu chłopstwu, zasiadającemu w Sejmie, uchwały, aby 
i z gospodarstw poniżej 40 morgowych państwo miało prawo 
pierwokupu przed spekulantami, zboża. 

Rozpocznie się więc walka ze wsią o kęs chleba dla miej- 
skiej ludności, walka w rezultacie której należy oczekiwać tylko 
jeszcze większej biedy. Bo, jak już mogliśmy się przekonać, 
rząd, jeżeli chodzi o walkę z chciwością, większych czy mniej- 
szych posiadaczy relnych, a także z wszelkiego rodzaju speku- 
lantami, nie umie się zdobyć na energję, nie umie nakazać po- 
słuchu dla praw, stojących na straży biednej ludności. p 

I teraz, również nie możemy oczekiwać, aby rząd, mając 
ogromną moc wojska, — użył go na odebranie chłopom i dziedzi- 
com chleba, trzymanego na pasek. W rezultacie otrzymamy, 
iż chłop bogaty zboże schowa, albo pokryjomu sprzeda go na 
pasek, ale po jeszcze wyższych cenach, gdyż będzie liczył za 
większe ryzyko—i nie tylko chleba kontygentowegó nie będzie, 
ale i ten, który był w wolnym handlu tak zdroże je, że tylko 
paskarze będą mogli go kupować. 

I nasuwa się teraz bytanie co dalej będzie? jak przeżyjemy 
te 6 miesięcy do nowego chlabar i jak radzić? co począć? 

Wobec tych pytań zwłaszcza S-nie nasze nie może przejść 
obojętnie: potrzeba organizować samoobronę przeciwko nadcią- 
gającej klęsce głodowej. 

W tym celu właśnie Zarząd'S-nia zwołuje zebranie człon- 
ków, więcej interesujących się S-niem, na poniedziałek dn. 25 
lutego na godz. 7 i pół do lokalu W. S.-W. (Bernardyńska 2). > 
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AFERA Z KORONAMI. 


Dotychczas korony zarówno podarte; jak i cełe były'w obie: 
gu i nikomu- na- myśl nie przyszło kwestjonować przyjęcia koron, 
całych czy podartych, byleby były pokłejone. Ale komuś widocz 
nie zachciało: się zamienić korony podarte na- całe: w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej—i tutaj dopiero okazało się, żeko- “ 
rony zniszczone t. zw. destrukty — muszą iść gdzieś tam przez 
bank Krakowski do; Wiednia, gdzie ściśle wyliczają jaka część 
banknotu brakuje i dopiero po potrąceniu odpowiedniego procen- 
tu, policzywszy sobie przytym fatygę wymienienia. i wysyłki, resz- 
tę pieniędzy po kilku tygodniach zwracają: l" od tej chwili za 
częła się, afera koronowa,—od tej chwili korony wogóle popadły 
w niełaskę publiczności i jeżeli je nawet przyjmowano — to po 
uprzednim przejrzeniu pod słońce—czy jakiejś dziureczki w bank: 
nocie niema. 
$ Z tego zamieszania skorzystali spekulanci, którzy zaczęli 
skupywać zniszczone korony po kilkanaście, a nawet podobno 
i po kilka halerzy. 

Zrobił się gwałt, zaczęto się w pismach domagać unormo: 
wania tej sprawy i dopięto choć tego, że zniszczone pieniądze 
bee sę Oy pny i zamieniać tutaj na miejscu, w Lublinie 
WE: RB. P, 


To jednak: nie załatwi sprawy. W. dalszym ciągu zniszczo- 
nych koron nikt przyjnować nie będzie, nie chcąc się narazić na 
stratę przy zamianie pieniędzy. Jedyne wyjście jest w przyjmo* 
waniu przez instytucje państwowe wszystkich koron—wtedy bank+ 
noty austrjackie jeszcze przez dłuższy czas służyćby mogły — 
jeżeli zaś wyniknęłyby straty. przy inkasowaniu ich zagranicą, to 
straty wtedy winno ponieść państwo. ; ; 

Tylko w ten sposób uniknęło by się zamętu, jaki dzisiaj 
w. tej. dziedzinie panuje. 

P. S$. W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Rząd będzie 
przyjmował pieniądze zniszczone, narówni. z całemi.. Należy to 
poczytać za: koniec afery. k 


OD WYDZ. SPOŁ.'WYCH. NOTATKI HANDLOWE. 


Wykład p. Bocheńskiej o obro- Obecnie została wprowadzona w 
tach ziemi odbył się przy obecności sklepach ścisła kontrola wydawa- 
u GB ariga ze Ehe pny owy nych na książeczki towarów. Dlate- 
tego, o wadę: 7.1 pół wieże "go zaś po towary. przeznarzone wy- 

Ekonomii Politycznej wykład na łącznie dlą: członków — należy. zgła- 
stępny odbędzie się w niedzielę, dn. 388 się: fplko: do sklepu, znajdają: 
22 lutego, o godz. 6-ej wiecz., w lo- Cego się r pati którą: członek 
kalu W. S.-W. zamieszkuje. 


Redaktor i wyd. odp, Wanda Papieska. Druk, Lub. Spółki Wydaw. 
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